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      Wstęp


      Królowie ikrólowe na stałe zapisali się wpamięci narodowej, aich losy splotły się nierozdzielnie zdziejami naszego kraju. Ich działania idecyzje odcisnęły piętno na przeszłości Polski iwznaczący sposób wpływały na bieg wydarzeń historycznych; wsensie pozytywnym inegatywnym.


      Biografie polskich władców iich małżonek zawsze wzbudzały zainteresowanie – nawet wśród osób niemających na co dzień do czynienia zhistorią. Wielu wie, czego dokonał iczym zasłużył się taki na przykład Władysław Jagiełło czy Jan III Sobieski. Wielu też pewnie słyszało owielkiej inieszczęśliwej miłości Zygmunta Augusta do Barbary Radziwiłłówny czy licznych romansach Augusta II.


      Niektórych władców bardziej znamy, innych mniej. Są wśród nich wielcy wodzowie iznakomici mężowie stanu, którzy stworzyli podwaliny potęgi Polski irozsławili jej imię wEuropie. Ale są też tacy, którzy zajmują raczej poślednie miejsce wpanteonie polskich bohaterów narodowych, ado historii przeszli jako ci, za których panowania nasz kraj pogrążał się wcoraz większym kryzysie wewnętrznym izewnętrznym.


      Podobnie jest zkrólewskimi małżonkami, choć tym historia itradycja wyznaczała raczej odmienną rolę. Były wśród nich kobiety wielkiego formatu iwielkich ambicji, ale też takie, których imiona giną gdzieś wmrokach dziejów. Jedne sprawdziły się jako dobre matki iżony, stanowiąc dla swoich mężów wielkie oparcie. Innym rola ta nie wystarczała ibrały się za rządzenie, śmiało wkraczając na teren zarezerwowany dotychczas dla mężczyzn.


      Sposób sprawowania władzy iwywiązywania się ze swoich obowiązków miał duże znaczenie dla losów Polski. Roli panujących nie należy jednak przeceniać, bo nie oni jedni wpływali na kształtowanie się wydarzeń historycznych. Stały za nimi bowiem także swoiste procesy historyczne, warunkowane przez wiele różnych czynników, takich jak rozwój społeczny czy sytuacja międzynarodowa.


      Decyzje władców zależały od ich osobistych uwarunkowań; od tego, jakimi byli ludźmi, co myśleli, co czuli, jaki mieli stosunek do siebie, świata iinnych ludzi. Zrozumienie motywacji działań wymaga zatem zrozumienia psychiki podejmującego działania. Nie jest to łatwe nawet wprzypadku żywego człowieka, aco dopiero, gdy mamy do czynienia zosobą, od której dzieli nas wiele stuleci. Łatwo wtym przypadku obłąd, zwłaszcza że często materiał źródłowy jest wwielu przypadkach znikomy.


      Jakie czynniki wpływały na ukształtowanie się osobowości danego władcy lub jego żony? Na pewno duże znaczenie miały wychowanie, sytuacja rodzinna oraz warunki, wktórych dorastali. Na przykład fizyczny lub emocjonalny brak jednego zrodziców czy zbyt duża dyscyplina pozostawiały wdorastającym człowieku poczucie pustki iczyniły go bardziej skłonnym do popadania wstany depresyjne. Zdrugiej strony zbyt duża troska iopiekuńczość obojga lub jednego zrodziców niekoniecznie mają pozytywny wpływ na rozwój osobowościowy dziecka. Podobna sytuacja rodzinna, wychowanie czy warunki miały często jednak odmienny wpływ na różnych władców. Wiele zależało od wrodzonych cech osobowości czy charakteru. Dopiero wypadkowa tych czynników pozwala lepiej zrozumieć, dlaczego dani władcy iich małżonki wokreślony sposób wykonywali swoje królewskie obowiązki, reagowali ipostępowali wokreślonych sytuacjach.


      Nie wszystko inie zawsze da się wyjaśnić wychowaniem iwrodzonymi cechami charakteru. Jednym zważniejszych czynników, który zawsze miał wpływ na sposób postępowania ikształtowanie się osobowości człowieka – tak przed wiekami, jak obecnie – jest choroba. Zdrowie jest izawsze było jednym znajważniejszych aspektów funkcjonowania ludzkości. Choroba od zawsze towarzyszyła człowiekowi, aobawa przed nią była tak samo powszechna pod strzechą chłopską, wmieszczańskich kamienicach, na dworach szlacheckich, jak iwpałacach królewskich. Zdrowie zawsze stawiano istawia się nadal na pierwszym miejscu pośród wszystkich dóbr świata, czyniąc je obiektem ciągłych trosk, zabiegów iprzesądów.


      Choroba nie tylko niszczy organizm, ale też wpływa na psychikę, prowadząc nieraz do trwałej zmiany osobowości. Chory zwykle traci humor, ochotę do pracy, często popada wsmutek, rozdrażnienie, izoluje się od ludzi, aból icierpienie, których doświadcza, mają ogromny wpływ na jego postawy, relacje zludźmi ipodejmowane decyzje. Stefan Batory na przykład zpowodu różnych bolesnych dolegliwości, które go dręczyły pod koniec życia, często popadał wstany irytacji naprzemiennie ze stanami przygnębienia, izolował się od ludzi ioddawał się praktykom nekromanckim iczarnoksięskim. To samo działo się zBarbarą Radziwiłłówną, która wciągu ostatnich dwóch lat życia stała się drażliwa iwybuchowa. Podobnie Jan III Sobieski wostatnich stadiach choroby często podlegał zmiennym nastrojom, od impulsywności iporywczości do apatii.


      Zchorobami radzono sobie różnie. Niektórzy starali się je pokonać siłą woli iprowadzić wmiarę normalne życie. Tym należy może wyjaśnić ciągłą aktywność, wielkie kampanie wojenne Stefana Batorego iJana III Sobieskiego. Wkońcu jednak choroba zawsze okazywała się silniejsza ialbo prowadziła do szybkiej śmierci, albo na tyle obezwładniała, że zmuszała do rezygnacji zwielkich planów izamierzeń. Ujednostek osłabszej osobowości następowało to owiele szybciej. Jan Kazimierz na przykład – mimo że nie był tak bardzo schorowany jak inni władcy zasiadający na tronie polskim – wcześnie poddał się izrezygnował zkierowania państwem, oddając najpierw ster spraw państwowych wręce żony, apo jej śmierci abdykując. Rysy osobowości tego władcy, które już za młodu co bystrzejszych obserwatorów mogły niepokoić, zwiekiem uległy wyostrzeniu. Starość jest bowiem okresem nie tylko sprzyjającym pogorszeniu się stanu zdrowia, ale też pojawieniu się pewnych zmian osobowościowych. Nasilają się negatywne cechy charakteru, zaostrzają często psychopatyczne rysy osobowości. Energiczni, zaangażowani iodpowiedzialni władcy przeistaczali się wzgnuśniałych, zniedołężniałych starców, którzy nie radzili sobie już ztakim jak wcześniej rządzeniem.


      Tak samo jak wielorakie są konsekwencje choroby ijak wielorakie są płaszczyzny, na jakie ona rzutowała, tak różne są też czynniki ją wywołujące. Nieodpowiednia dieta, brak ruchu, wielość kontaktów seksualnych, stres czy brak odpoczynku sprzyjały pojawianiu się określonych dolegliwości. Wiele znich było też przekazywanych dziedzicznie. Zwyczaj zawierania małżeństw krewniaczych powodował, że pewne cechy były utrwalane wkolejnych pokoleniach, jak na przykład osławiona wystająca dolna warga Habsburgów.


      Na co chorowali polscy królowie ikrólowe? Generalnie można powiedzieć, że lista dolegliwości, na które zapadali izpowodu których umierali, nie różnił się zbytnio od tych, który był udziałem całego społeczeństwa szlacheckiego. Rak, wrzody, podagra, artretyzm, choroby zakaźne, cukrzyca, udary, bóle oczu, migreny, suchoty czy kiła ztaką samą częstotliwością dotykały szlachtę czy magnaterię, jak iczłonków rodziny królewskiej. Wynikało to zpodobnych warunków życia, podobnej diety itrybu życia oraz podobnego standardu opieki medycznej, do której miano dostęp. Lekarze, którzy służyli na dworze królewskim – choć często owyższych kwalifikacjach – wwiększości przypadków wcale nie byli bardziej skuteczni wzwalczaniu chorób od zwykłych znachorów.


      Koniec wieku XVII przyniósł pewien przełom wpodejściu do spraw zdrowia. Najpierw przełom ten zaznaczył się na dworze królewskim iwniektórych dworach magnackich, apotem zwielkim oporem torował sobie drogę ku dworkom szlacheckim. Coraz większą uwagę zaczęto przywiązywać do higieny, aktywności fizycznej, zdrowego sposobu odżywiania się, ato wpołączeniu zogólnym postępem wzakresie diagnozowania ileczenia chorób zaowocowało poprawą stanu zdrowotnego na polskim dworze królewskim. Niemniej zmiany te dotyczyły tylko wyższych warstw społecznych, ogół społeczeństwa szlacheckiego pod względem dbania ozdrowie pozostawał na względnie takim samym poziomie. Iwtym znaczeniu pogłębiał się rozdźwięk pomiędzy elitami politycznymi, wtym szczególnie kręgiem dworu królewskiego apozostałą rzeszą szlachty.


      Najdłużej żyjącymi iwsumie cieszącymi się najlepszym zdrowiem aż do późnej starości byli Władysław Jagiełło ijego najmłodszy wnuk, Zygmunt IStary, oraz Stanisław Leszczyński. Dożyli oni bardzo sędziwego jak na tamte czasy wieku – ponad osiemdziesięciu lat. Była to kwestia nie tylko dobrych genów, ale też tego, że wszyscy trzej byli ludźmi zrównoważonymi emocjonalnie, potrafiącymi sobie radzić wtrudnych sytuacjach, niepoddającymi się łatwo przeciwnościom losu. Wtym przypadku widać, jak duży wpływ na stan somatyczny może mieć psychika. Wielu spośród królów umierało po przekroczeniu sześćdziesiątego roku życia (Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt III Waza, Jan Kazimierz, Jan III Sobieski, August II Mocny, August III Sas, Stanisław August Poniatowski). Wcześniejsze zgony były spowodowane słabszą kondycją fizyczną iwystępowaniem przewlekłych infekcji (Zygmunt August, Stefan Batory czy Władysław IV Waza). Wielką plagą była kiła. Zabrała ona wielu władców polskich, ajeśli nie była bezpośrednią przyczyną śmierci, to zpowodu zaniedbania leczenia lub niewłaściwych kuracji prowadziła do uszkodzenia narządów wewnętrznych iwrezultacie również do zgonu, choć oddalonego wczasie. Cierpieli na nią: Jan Olbracht, Aleksander, Zygmunt August, Władysław IV iJan III Sobieski.


      Spośród królowych na laur najdłużej żyjących inajzdrowszych zasłużyły dwie: Anna Jagiellonka iMarysieńka. Zdrugiej strony nie było chyba kobiet na polskim tronie, które by bardziej narzekały na swój stan fizyczny ipodejmowałyby więcej zabiegów wcelu jego ochrony. Dobrym zdrowiem cechowała się też Bona, igdyby nie to, że została ona otruta przez niewiernego sługę, mogłaby jeszcze zpowodzeniem pożyć kilka czy kilkanaście lat. Ogólnie jednak średnia długość życia królowych była krótsza niż władców iwbrew pozorom nie cieszyły się one tak dobrym zdrowiem jak ich mężowie. Liczne ciąże iporody znacznie osłabiały ich organizm, nie wspominając już nawet otym, że często skracały im życie. Kilkoro polskich władczyń odeszło zpowodu komplikacji okołoporodowych, czy to gorączki połogowej, czy zatrucia ciążowego (Jadwiga, Barbara Zapolya, Anna Habsburżanka, Cecylia Renata).

    

  


  
    
      


      Końskie zdrowie...

      

      Władysław Jagiełło


      To bowiem mogę rzec onim [Jagielle – przyp. K.S.-S.]:

      jedyny jest idrugiego nie ma sobie równego,

      zarówno wżyciu, jak inawróceniu[1].

      


      
        
          1 Paweł zKozłowa – kazanie wygłoszone wczasie uroczystości żałobnych za króla na soborze wBazylei, cyt. za: A. Klubówna, Cztery królowe Jagiełłowe, Warszawa 1990, s. 41.

        

      

    

  


  
    
      


      


      Jagiełło wyłania się zmroków historii dopiero przy okazji zawarcia unii wKrewie imałżeństwa zJadwigą Andegaweńską. Był już wtedy trzydziestoczteroletnim mężczyzną. Wszystko, co wydarzyło się wjego życiu przed tym wydarzeniem, owiane jest tajemnicą. Nic nie wiadomo ojego dzieciństwie, otym, jak wyglądał, co lubił robić ijaki był. Litwa wtamtych czasach uchodziła za kraj barbarzyński, zamieszkany przez prymitywny lud irządzony przez równie prymitywnego władcę, októrym krążyły mało pochlebne opinie. Leżące na obrzeżach chrześcijańskiego świata państwo dla wielu ówczesnych było jedną wielką niewiadomą, ijako takie wzbudzało jednocześnie grozę ifascynację. Itak samo było zJagiełłą. Zjednej strony uważano go za władcę małego formatu, barbarzyńcę iprostaka, który mimo przyjęcia chrztu do końca życia pozostał wierny swoim pogańskim bożkom izwyczajom. Zdrugiej strony zaś za wielkiego męża stanu, znakomitego wodza, pogromcę potęgi krzyżackiej iarchitekta trwającego ponad czterysta lat związku Polski zLitwą, oddanego sprawom Kościoła ireligii chrześcijańskiej.


      Niezależnie od rozbieżności wocenie Jagiełły wjednym trzeba się zgodzić – był władcą najdłużej zasiadającym na polskim tronie. Niemal żaden zjego następców – zbardzo przecież rozrośniętej dynastii, której był założycielem – nie mógł poszczycić się tak długim panowaniem. Jagiełło zatem był niedościgniony nie tylko jako ten, który stworzył podwaliny pod dzieło unii polsko-litewskiej iosłabił potęgę zakonu krzyżackiego, ale również jako ten, który odszedł ztego świata wbardzo sędziwym – jak na ówczesne realia – wieku osiemdziesięciu trzech lat.


      Zanim Jagiełło przybył do Polski, różne dziwne plotki krążyły na dworze krakowskim na temat jego wyglądu izachowań. Mówiło się, że jest cały porośnięty sierścią jak niedźwiedź, chodzi na czworakach ijada zpodłogi. Nie robiło to oczywiście specjalnego wrażenia na polskich panach, bo ci byli bardzo zainteresowani możliwością ekspansji na Wschód, atakie perspektywy miało im otworzyć powołanie litewskiego księcia na tron polski. Co innego młodziutka Jadwiga. To ona przecież jako przyszła żona Litwina miała znim dzielić łoże. Musiała być śmiertelnie przerażona docierającymi do jej uszu pogłoskami oszpetocie przyszłego męża ijego barbarzyńskich zwyczajach, skoro wysłała na dwór wileński zaufanego posłańca, Zawiszę zOleśnicy. Ten po dokładnym przyjrzeniu się Jagielle – amiał ku temu nie lada sposobność, bo książę litewski szybko zorientowawszy się wcelu wizyty królewskiego wysłannika, zabrał go ze sobą do łaźni – doniósł swojej pani, że jej wybranek wbrew temu, co niosła fama prezentował się wcale nie najgorzej, ciało [miał – K.S.-S.] dobrze zbudowane, wzrost średni, spojrzenie wesołe, twarz podłużną, bez żadnego jednak śladu szpetoty, aobyczaje poważne igodne księcia[2]. Czy uspokoiło to młodziutką władczynię? Bardziej ufała słowom swojego wysłannika czy mniej przychylnym przyszłemu królowi plotkom? Jakim Andegawenka ujrzała swego przyszłego męża?


      Jagiełło nie należał do szczególnie przystojnych mężczyzn, choć mimo to robił dobre wrażenie. Był niewysoki, opociągłej twarzy (nieprzychylny władcy kronikarz, Jan Długosz pisał, że twarz jego była ściągła ichuda), zwężającej się ku dołowi, opięknej, żywej linii czoła. Głowę miał małą, prawie całkiem łysą, oczy czarne imałe, za to sylwetkę kształtną, szczupłą. Był to typ urody nigdy się niestarzejącej, utrudniający określenie dokładnego wieku. Przez następne czterdzieści siedem lat panowania Jagiełło niewiele się zmienił. Przybyło mu jedynie trochę zmarszczek wokół oczu iubyło trochę włosów. Na wawelskim nagrobku widzimy podeszłego już wlatach człowieka, twarz [jego – K.S-S.] jest wydłużona owyniosłym łysym czole, przeoranym kilkoma zmarszczkami. Koło skroni pęki włosów, niżej małżowiny uszu dużych, mięsistych ipłaskich. Łuki brwi obejmują wielkie oczy zpowiekami jakby ledwo przed chwilą zamkniętymi. Nos posiada garb isilnie opada. Silnie wystają kości policzkowe, wyraźne fałdy pod policzkami nadają twarzy wyraz nieco ironiczny. Warga górna jest płaska, aza to tym silniej występuje odwinięta gwałtownie warga dolna iostry podbródek opięty futrzanym kołnierzem płaszcza[3]. Od całej postaci emanuje majestat ibije swego rodzaju skupienie, ato chyba jest ważniejsze wprzypadku władcy niż uroda.


      Pierwszy Jagiellon charakteryzował się przy tym wielką krzepą iczerstwością. Świadczą otym chociażby jego cztery małżeństwa. Pierwsza żona – Jadwiga – była od niego odwadzieścia dwa lata młodsza, druga – Anna Cylejska – dwadzieścia dziewięć, trzecia – Elżbieta zPilczy Granowska – odziewiętnaście, aostatnia Sonka aż opięćdziesiąt trzy. Żadna nie skarżyła się na brak awansów ze strony królewskiego małżonka, może poza Anną, ale ta nie była zdolna wzbudzić wJagielle żywszych uczuć. Dowodem na żywotność Litwina było to, że następców spłodził, mając kolejno siedemdziesiąt dwa isiedemdziesiąt pięć lat. Nawet dzisiaj większość mężczyzn wtym wieku bardziej szykuje się na zasłużoną emeryturę niż do roli ojca. Nie dane jednak było Jagielle sprawdzenie się wtej roli, bo zmarł, gdy najstarszy syn ledwie skończył dziesięć lat. Niemniej dożycie do osiemdziesięciu trzech lat było dość wielkim wyczynem wczasach, gdy średnia długość życia była niemal opołowę krótsza.


      Zdrowie ikrzepa Jagiełły nie były tylko kwestią dobrych genów. Bo dobre geny na niewiele by się zdały, gdyby prowadził wyniszczający organizm tryb życia. Większość dolegliwości, które doskwierały jego następcom, była związana znieprawidłową – bogatą wcukry itłuszcze – dietą, awszczególności znadużywaniem napojów alkoholowych. Na tym tle rozwijały się unich na przykład choroby układu krążenia czy podagra.


      Pod tym względem Jagiełło był inny. Przede wszystkim stronił od pijaństwa, choć Jan Długosz nieraz mu zarzucał obżarstwo iopilstwo, że większą część dni inocy trawi na pijanych rozrywkach, że wbiesiadach był nie tylko hojny, ale zbytkujący, tak iż wdni świąteczne iuroczyste albo kiedy znaczniejszych podejmował gości po sto potraw na stole, zwyczajnie zaś po trzydzieści, czterdzieści ipięćdziesiąt zastawiał: dla wszystkich bowiem bywał wylewny[4]. Pamiętajmy jednak, że kronikarz raczej był krytycznie nastawiony do Litwina istarał się wykorzystać każdą okazję, by go oczernić. Wrzeczywistości Jagiełło pijał tylko wodę, nawet wówczas, gdy zaproszeni goście raczyli się winem, piwem lub miodem. Na jego stole nie brakowało najróżniejszych gatunków mięs, ryb, warzyw czy owoców. Król nie przepadał tylko za jabłkami, nienawidził nawet ich zapachu (być może był on alergikiem uczulonym na zapach jabłek), za to słodkie gruszki po kryjomu jadał. Jadłospis władcy był urozmaicony iwmiarę wpełnym zakresie pokrywał zapotrzebowanie na podstawowe składniki odżywcze. Temu, co serwowano na dworze królewskim wczasach Jagiełły, daleko było jeszcze do kuchni sarmackiej, wktórej gustowali jego potomkowie.


      Po posiłkach Jagiełło zwykle odpoczywał. Król sypiał długo izaraz po przebudzeniu oddalał się do wychodka itam załatwiał wiele spraw. Ponoć nigdy nie był przystępniejszym iłatwiejszym jak wtedy: przeto wszyscy korzystali zwykle ztakiej pory dla wyjednania sobie tego, co im było pożądane[5]. Za młodu władca wstawał wcześnie rano, ale im bardziej posuwał się wlatach, tym dłużej lubił poleżeć włóżku – nieraz aż do południa. Nie zrywał się za wcześnie do codziennych obowiązków inawet poranną mszę świętą czasami zdarzało mu się opuścić.


      Jak na ówczesne standardy, król prowadził bardzo higieniczny tryb życia, irzec można, że swoimi obyczajami iprzestrzeganiem zasad higieny górował nad całym polskim otoczeniem. Często korzystał złaźni, mniej więcej co trzeci dzień, aczasem inawet częściej. Dawał nawet pieniądze swoim dworzanom, aby ci chodzili do łaźni miejskiej. Codziennie się golił, aprzybory toaletowe obowiązkowo zabierał ze sobą, gdy udawał się wpodróż. Miał też zawsze przy sobie lniane chustki do nosa, czym już zupełnie wprawiał wzdumienie polskie otoczenie. Na Wawelu iwmiejscach dłuższego pobytu władcy wynajmowano nawet specjalnie kobiety, które prały królewskie prześcieradła, ręczniki ichustki. Surowo zakazane było dotykanie osobistych rzeczy króla przez osoby postronne. Zakaz ten nie wynikał ze względów higienicznych, abył jednym ze środków ostrożności, przedsięwziętych wobawie przed otruciem władcy czy rzuceniem na niego uroku. Wrachunkach królewskich wciąż powtarzały się wydatki związane znaprawą okien, drzwi, zakupem wiader do łaźni, naprawą pieca właźni, zakupem płótna na ręczniki.


      Królowi można było zarzucić to, że raczej nie dbał owygląd. Nie zależało mu specjalnie na wyszukanym stroju, który by podkreślał jego godność królewską. Jagiełło ubierał się skromnie, nie przepadał za wytwornymi szatami. Tylko wczasie większych uroczystości wkładał płaszcz zszarego aksamitu, ale bez żadnych ozdób. Na co dzień chodził ubrany wprostą odzież, żółtawej barwy. Na nią narzucał barani kożuch, anie żadne tam futra zlisów, kun czy soboli, jak to wtedy było wzwyczaju wśród koronowanych głów. Byli oczywiście tacy, którzy zarzucali Litwinowi tę skromność wubiorze. Ponoć król, przyjmując hołd hospodara mołdawskiego, nie miał stosownego odzienia imusiał wziąć płaszcz od jednego ze swoich wojewodów.


      Długosz pisał, że wporównaniu zinnymi władcami Jagiełło bardziej przypominał twardego iprostego myśliwego zpuszcz litewskich. Irzeczywiście, coś wtym chyba było, bo założyciel dynastii Jagiellonów miał wielką słabość do łowów. Słabość tę odziedziczyli po nim wszyscy jego następcy. Wmyślistwie nie umiał miary zachowywać ani czasu oszczędzać, anieraz zapomniawszy się, zaniedbywał sprawy publiczne. Długosz pisał ztrudno ukrywaną niechęcią do myśliwskiej pasji Jagiełły, że rycerzom, którzy go strzegli, kiedy urządzał polowania po lasach iwąwozach, nocami idniami, zimą ilatem, hojnie dawał wiele rzeczy, by mogli znieść przykrości iuciążliwości wypraw. Toteż dochody publiczne whaniebny sposób były zużywane przez tych, którzy się zupełnie nie zajmowali sprawami publicznymi, ale tylko chwytaniem dziczyzny[6]. Nic nie było wstanie odciągnąć Litwina od polowania. Każda podróż po kraju była tak zaplanowana, by król mógł choć na kilka dni zatrzymać się na łowy. Późną jesienią zwykle polował wokolicach Niepołomic, wokresie Bożego Narodzenia na Litwie, wzapusty wokolicach Jedlni iKozienic, wczasie wielkiego postu wpuszczach koło Sandomierza, ana Wielkanoc – wpobliżu Kalisza.


      Jagiełło musiał być naprawdę sprawny fizycznie, skoro jeszcze wwieku około osiemdziesięciu lat udawał się na polowania. Apolowania wtamtych czasach wymagały dużo zręczności isamodyscypliny. Myśliwy musiał bowiem wstawać przed wschodem słońca, znosić gorąco izimno, hartować ciało, stawiać czoło wszelkim przypadłościom, prócz tego uczył się chodzić na zwierzynę, zabiegać jej drogę, niekiedy wytrzymać jej napad, zagrzewać towarzyszy łowów do współubiegania się opalmę pierwszeństwa, wreszcie obsadzać dostęp iodwrót zwierzynie, co wszystko było niezmiernie zbliżone do obrotów [działań – K. S.-S.] wojennych[7]. Fuzji myśliwskiej jeszcze nie wynaleziono, abroń palna raczej nie była wużyciu. Najczęściej myśliwy korzystał złuku, oszczepu itopora. Jakąż zręcznością, celnością isiłą trzeba było się wykazać, żeby zabić grubego zwierza – tura, żubra, niedźwiedzia, dzika czy jelenia, zwłaszcza że ten raniony mógł być bardzo niebezpieczny. Na cietrzewie czy głuszce podchodziło się nocą, często wzimnie ideszczu, na bobry wyczekiwało się całymi godzinami wciszy iskupieniu.


      Jagiełło na polowania udawał się nie tylko po to, żeby zdobyć jakieś trofeum czy wykazać się zręcznością lub sprawnością fizyczną. Wyjazdy wpolskie ilitewskie bory pozwalały królowi odetchnąć od dusznej ichyba jednak krępującej dla niego atmosfery dworu wawelskiego. Stanowiły odprężenie się po trudach dnia codziennego. Zawsze najchętniej wyjeżdżał na Litwę. Lubił spędzał czas na swojej rodzimej ziemi, wswojej starej stolicy bardziej niż wKrakowie. Kiedy mógł, to zniego uciekał. Inie była wstanie zatrzymać go żadna zjego czterech żon. Być może na łonie przyrody, wkraju swojego dzieciństwa rozładowywał napięcia iodzyskiwał równowagę psychiczną. Wpuszczach litewskich zbierał siły, by na nowo stawić czoło wyzwaniom, których zkażdym rokiem przybywało.


      Pasmem rozczarowań było jego życie osobiste. Miał cztery żony, ale – jak pisze Długosz – zżadną jednak nie żył wszczerej iprawdziwej miłości małżeńskiej[8]. Mimo to król nie był typem mężczyzny szukającego ukojenia wramionach innych kobiet, choć wieść niosła, że nie stronił od tego. Jeśli nawet było to prawdą, to zżadną ztych kobiet nie był związany na stałe. Iskrzętnie musiał ukrywać swoje ewentualne romanse, bo nic pewnego onich nie wiadomo. Wtamtych czasach raczej nikogo by one specjalnie nie dziwiły. Wzwiązki małżeńskie wchodzono ze względów politycznych, anie zmiłości. Na miłość czas przychodził później albo inie. Rzadko kiedy miała ona jednak charakter romantyczny inamiętny, przypominała bardziej przyjaźń. Znacznie trudniejsze dla Jagiełły musiało być to, że od żadnej ze swoich trzech żon nie doczekał się męskiego potomka, co stawiało pod dużym znakiem zapytania dalsze funkcjonowanie unii polsko-litewskiej. Pierwsza córka zrodzona zJadwigi zmarła zaledwie po kilku tygodniach. Druga – Jadwiga – wprawdzie żyła znacznie dłużej, ale jej sukcesja wywołałaby duże wątpliwości wPolsce, gdzie nie uznawano prawa kobiet do dziedziczenia tronu. Wkońcu wbardzo podeszłym wieku Jagiełło doczekał się dwóch synów. Wielu jednak wątpiło wojcostwo Litwina. Koniec końców, zostali oni jednak uznani za prawowitych następców.


      Do problemów rodzinnych dochodziły jeszcze kwestie polityczne. Bunty polskich poddanych, zagrożenie ze strony zakonu krzyżackiego, konflikty na Litwie... To tylko niektóre ztych, które zaprzątały umysł Jagiełły przez niemal pół wieku jego rządów na tronie polskim ilitewskim. Ktoś słabszy psychicznie już dawno by się załamał; zrezygnował zkorony, uciekł zkraju, jak zrobił to na przykład Jan Kazimierz. Tylko swojej psychice irównowadze emocjonalnej mógł Jagiełło zawdzięczać to, że sprostał większości wyzwań ido historii przeszedł jako zwycięski wódz iwielki władca, który zapoczątkował okres największej świetności państwa polsko-litewskiego.


      Jakim zatem człowiekiem był Jagiełło? Wiele napisano sprzecznych rzeczy na temat jego charakteru. Obraz, jaki wyłania się ztych opisów, ukazuje nam mężczyznę odużej pokorze; łagodnego, choć na pierwszy rzut oka mogącego sprawiać wrażenie srogiego – chyba przez ten swój tubalny głos, który jakby nie pasował do wątłej postury (dość dodać, że Jadwiga przerastała swojego małżonka niemal ogłowę). Raczej był wstrzemięźliwy wokazywaniu uczuć, zwłaszcza tych negatywnych, jak gniew. Bardziej zapamiętano go jako człowieka dobrotliwego, sprawiedliwego imiłosiernego. Choć cechował go pewien upór, potrafił przyznać się do błędu iprzeprosić. Generalnie można powiedzieć, że biły od niego jakaś wewnętrzna siła ispokój, które zwycięsko przeprowadziły go przez burzliwe wydarzenia. Jeśli nawet przeżywał trudniejsze chwile, to nic otym nie wiadomo. Trzeźwość myślenia ichyba taka prosta mądrość życiowa pomagały mu wyjść zkażdej opresji obronną ręką. Ale ta wstrzemięźliwość emocjonalna ocierała się prawie ochłód wtraktowaniu innych. Pewnie zdolny był do miłości. Wiemy, że kochał Jadwigę iElżbietę, do Sonki miał trochę inny stosunek, bardziej przypominający relację zwnuczką. Ale żadnej zżon nie potrafił okazać uczucia – może poza Granowską. Właściwie prawie każde jego małżeństwo rozgrywało się według podobnego schematu – krótkie okresy wspólnego pobytu idługie rozstania. Co do dzieci... Trudno orzec, jaki miał stosunek do synów. Na pewno bardzo cieszył się zich przyjścia na świat. Wkońcu spadł mu wielki kamień zserca – ciągłość dynastii iunii zostały zagwarantowane. Zcórką zrodzoną ze związku zAnną Cylejską nie łączyły go raczej żadne więzi natury emocjonalnej. Wkażdym razie nie okazał po sobie żadnych uczuć, gdy ta nagle zmarła wwieku dwudziestu trzech lat. Powiadają [...] – pisał J. Długosz – że ojciec, król Władysław, nie bolał, tak jak należało się spodziewać, jako że on przeznaczył następstwo na tronie polskim raczej synowi niż zięciowi iuznał, że jej [Jadwigi – przyp. K.S.-S.] śmierć usunęła wszelką stojącą na przeszkodzie zaporę. Toteż widziano go, że na pogrzebie nie okazał żadnych łez ani nawet bólu[9].


      Jagiełło cechował się wyjątkowym zdrowiem. Zahartowany itwardy Litwin rzadko chorował. Być może wmłodości przeszedł malarię izapalenie płuc. Prawdziwe dolegliwości zaczęły się wraz zpojawieniem się pierwszych oznak starości. Zbliżając się do siedemdziesiątki, Jagiełło zaczął tracić wzrok. Mimo to władca nie zrezygnował ze swoich aktywności, nadal mężnie znosił trudy rządzenia inic nie zmienił wswoim pracowitym trybie życia.


      Na starość bardzo polubił przesiadywanie wieczorami wogrodzie, gdzie łatwo zasypiał, słuchając śpiewu ptaków. Zdarzało się, że dopiero nad ranem wracał do komnaty ikładł się do łóżka. Oczym myślał, przesiadując wogrodzie? Co wspominał? Czy spoglądał wstecz na swoje życie istarał się dokonywać pewnych podsumowań, czując już na sobie cień zbliżającej się śmierci?


      Treść dostępna wpełnej wersji eBooka.
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